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Opis zdarzenia nurkowego – kurs Rescue Diver

autor: Piotr Sitek

Opis wyspy:

Wyspa Zakynthos to trzecia co do wielkości wyspa oraz prefektura grecka w archipelagu Wysp Jońskich na Morzu Jońskim, położona na zachód od Peloponezu. Nazwa wyspy pochodzi od imienia syna mitologicznego Dardanosa, króla Arkadii. 
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Powierzchnia wyspy to ok. 405 km² (według różnych źródeł od 402 km² do 410 km²), ok. 40 tys. mieszkańców (2005). Rybołówstwo, uprawa zbóż, drzew owocowych, rozwinięta turystyka.

Południowo-wschodnia część wyspy nizinna, zachodnia górzysta. Zachodnie wybrzeże klifowe. Klimat śródziemnomorski, wspomagany przez deszczowe zimy, wpływa pozytywnie na wegetację przyrody. Długość wyspy wynosi ok. 40 km, szerokość 20 km. Najwyższa góra to Vrachionas (758 m), znana również pod nazwą "Kaki Rahi" co znaczy "trudna do zdobycia".

Opis miejsca nurkowego:

Miejsca nurkowe na wyspie zlokalizowane są w okolicach jej południowo-zachodnim brzegu. Na fragmencie mapy zaznaczono najpopularniejsze miejsca nurkowe na wyspie, wraz z zaznaczonym miejscem zwanym Dafni, którego dotyczy opis.

[image: image2.emf]
Miejsce nurkowe, na którym doszło do zdarzenia nazywa się Dafni.
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Piękne niewymagające miejsce nurkowe dla początkujących. Podróż z portu w Laganas łodzią motorową ok. 20min. Łódź zatrzymuje się na płytkiej wodzie ok. 6m, pod wodą przeróżne formacje kamienne – określane jako Karaibskie. Wiele olbrzymich pojedynczych skał/kamieni pomiędzy którymi rozpościerają się piaszczyste łaty. Pomiędzy skałami można spotkać różnokolorowe stworzenia morskie, nieliczna roślinność porasta głównie skały. Nurkowanie rozpoczyna się płynąc i schodząc wzdłuż ściany skalnej na maksymalną głębokość 23m. Główną atrakcją jest zatopiony motocykl, bardzo często można tam spotkać płaszczki. Następnie płynie się pomiędzy olbrzymimi kamieniami wolno się wynurzając. 

Przygotowanie do nurkowania:

Telefony alarmowe:

DAN Polska






+48 22 490 69 39

DAN Europe hotline 





+39 0 642 11 86 85

Telefon alarmowy pogotowie




116

Telefon alarmowy policja




100

Telefon alarmowy policja turystyczna


171

Telefon szpital Zakynthos




49111

Plan akcji ratunkowej:

wydobycie nurka na łódź, następnie transport do portu w Laganas lub Zakythos oraz do szpitala Zakynthos lub w przypadku takiej potrzeby transport helikopterem do szpitala w Atenach.

Organizator – certyfikowane centrum nurkowe PADI oraz DAN, EURODIVERS Laganas

Wypłynięcie na dwa nurkowania z portu Laganas ok. godz. 10.00

Uczestnicy:


16 nurków + 3 przewodników Divemasterów PADI

wśród uczestników nurkowie z następującymi uprawnieniami:


2 Rescue Diverów, 6 AOWD, 4 OWD, 1 CMAS**,1 CMAS*

Środek transportu:

nurkowa łódź motorowa, wyposażona w szalupę ratunkową, kamizelki ratunkowe, apteczkę pierwszej pomocy, automatyczny respirator oraz zestaw tlenowy.

Nurek I: Kobieta nurek z certyfikatem OWD z zalogowanymi 15 nurkowaniami w polskich jeziorach.

Nurek II/Ja: Mężczyzna nurek z certyfikatem AOWD z zalogowanymi 23 nurkowaniami w polskich jeziorach. 

Wypadek nurkowy:

Zdarzenie miało miejsce podczas pierwszego nurkowania w tym dniu. Dla obydwu nurków było to pierwsze nurkowania w morzu i przy widoczności powyżej 10m, przed nurkowaniem poinformowaliśmy o tym prowadzącego nurkowanie divemastera. Na łodzi przeprowadziliśmy omówienie planu nurkowego oraz znaków sygnalizacyjnych. Divemaster zaplanował przepłynięcie powiedzchnią ok. 20m, następnie zejście przy ścianie skalnej do półki skalnej na głębokości 18m, tam rozdzielenie uczestników na 2 grupy: pierwszą schodzącą na maksymalnej głębokości 24m oraz drugą przepływającą na głębokości 18m do „pola z kamieniami” (oddalonego o ok. 20m od półki skalnej). Następnie płynięcie wśród formacji skalnych w kierunku łodzi i stopniowe wynurzanie się, płynąc w kierunku łodzi, do głębokości 5m. Czas nurkowania ok. 35 min.

Ja wraz z nurkiem I tworzyliśmy parę, ze względu na małe doświadczenie mieliśmy płynąć na końcu grupy pod czujnym okiem jednego z divemasterów.

Po złożeniu sprzętu nurkowego wszyscy wskoczyliśmy do wody, u mnie i nurka I można było zaobserwować większe podniecenie niż u pozostałych nurków. Rozpoczęliśmy nurkowanie wolno się zanurzając, widoki pod wodą spowodowały moje lekkie rozkojarzenie (widoczność wynosiła powyżej 25m), przez co przez ok. 1 minutę nurkowania miałem problemy z pływalnością. Po przywyknięciu do otoczenia moje nurkowanie przebiegało już prawidłowo. Wyraźnie zauważałem większe podniecenie i problemy z pływalnością u mojego partnera nurkowego, zauważył to także divemaster, który trzymał się przy naszej parze i obserwował sytuację. Aby zwiększyć pewność mojego partnera nurkowego trzymałem się blisko niego i sprawdzałem za pomocą znaków nurkowych jego sytuację. Rozdzielenie przy półce skalnej przebiegło bez problemów, nurek I przywykł do otoczenia i był w stanie kontrolować swoją sytuację. Wpłynęliśmy na obszar z olbrzymimi kamieniami płynąc pomiędzy i nad nimi. Nabrawszy większej pewności i widząc, że zarówno ja jak i mój partner nie mamy już początkowych problemów z pływalnością, divemaster obserwował nas z większej odległości, tak jak i całą grupę. My także pozwalaliśmy sobie na odpłynięcie na odległość nawet 15m. Płynąc na głębokości ok. 12m przy kamieniach o wysokości ok. 3m zauważyłem, że mój partner nurkowy wolno zaczyna schodzić na dno, które było na ok. 14m. Byłem przekonany, że nurek I zauważył jakąś ciekawą formę życia, której chce się przyjrzeć. Obserwowałem swojego kompana, w momencie kiedy nawiązaliśmy kontakt wzrokowy, zadałem pytanie „Czy OK?”, w odpowiedzi otrzymałem odpowiedź, że mój partner ma jakiś problem, przy czym nie był to problem z powietrzem. Podpływając bliżej widziałem, że mój partner majstruje coś przy inflatorze. Zatrzymałem się naprzeciwko mojego towarzysza w odległości ok 2m, widziałem że jest lekko zaniepokojony. Zasygnalizowałem mu, żeby się uspokoił i wyrównał oddech, razem zaczęliśmy spokojnie oddychać. Partner zasygnalizował mi, że ma problemy z inflatorem i nie może napełnić kamizelki wypornościowej. Po bezpośrednim zbliżeniu się do nurka I, wziąłem jego inflator i wcisnąłem przycisk napełniania kamizelki, kamizelka zaczęła się napełniać. Mimo że wyglądało na to, że sprzęt jest w pełni sprawny, ze względu na wyraźne zaniepokojenie mojego partnera zdecydowaliśmy się wspólnie wynurzyć. Rozpoczynając wynurzanie, zauważyliśmy w odległości ok. 15m obserwującego nas divemastera, któremu zasygnalizowaliśmy chęć wynurzenia się, pokazaliśmy także, że nie mamy żadnych problemów. Wynurzyliśmy się ok. 10m od naszej łodzi, drogę do łodzi pokonaliśmy płynąc po powierzchni. Na powierzchni moja partnerka nurkowa wyraźnie uspokoiła się, spokojnie dopłynęliśmy do wejścia na łódź. Na łodzi poinformowaliśmy o naszym problemie. Wraz z divemasterem sprawdziliśmy działanie inflatora, nie znaleźliśmy dysfunkcji działania.

W rozmowie prywatnej, mój partner powiedział mi, że w momencie zdarzenia widział piękną ławicę niebieskich ryb i próbował wyrównać pływalność, w tym momencie zaczął powoli się zanurzać, ponieważ płynął tuż nad dnem zanurzył się o ok. 2m i zatrzymał. Tam zasygnalizował mi swój problem. W rozmowie nurek I powiedział, że był bardzo podekscytowany swoim nurkowaniem i w momencie kiedy stracił kontrolę nad pływalnością mocno się zdenerwował. Obydwoje doszliśmy do wniosku, że prawdopodobną przyczyną zdarzenia 

było pomyłkowe wciśniecie przycisku wypuszczającego powietrze z kamizelki wypornościowej, zamiast przycisku dopuszczającego powietrze. Spowodowane to było głównie zafascynowaniem otoczeniem oraz podnieceniem wynikającym z pierwszego nurkowania w morzu. Następnie zdenerwowanie spowodowało brak racjonalnej oceny sytuacji i szybki wzrost stresu, dopiero moje podpłynięcie i wyrównanie oddechu poprawiły sytuację.

Mój towarzysz nurkowy postanowił także wykonać drugie nurkowanie zaplanowane tego dnia. Umówiliśmy się, że w przypadku jakiegokolwiek problemu z pływalnością od razu wspólnie się wynurzamy. Nurkowanie przebiegło bez najmniejszych problemów, zarówno ja jak i moja partnerka nurkowa nie mieliśmy już żadnych problemów zarówno z pływalnością, jak i podziwianiem otaczającego nas podwodnego świata.

